
łenyty sia, 152. Każut lude, 153. A wże try  dny. try nediły 154. Oj! moroze, moro- 
zeńku, 155 . Diwka w sinech stojała, 156. Ne chody Hryciu (1901), 157. U susida (1901) 
P i e ś n i  l u d .  p o l s k i e :  158. A jak będzie słońce i pogoda, 159. Ramtadara, rżnij 
grajku, 160. Poszedł Maciek do miasteczka, 161. Wesoły ja parobeczek, 162 Tokaj 
tokaj, 163. Stoi Maryś w oknie, 164. U młynarza Marcina, 165. Stoi jawor zielony, 
166. Ruta, 167. A u naszei wdowiny, 168. Zielona łączka, 169. Czy to panna, czy to 
wdowa, 170. Witaj Kasiu miła, 171. Jaś  i Kasia, 172. Pójdziesz ty ci przez las (1902), 
173- Kaśka była latawica, 174. A tatunio lulkę kurzy, 175. O cóżeś się zadumała. 
P i e ś n i  k o ś c i e l n e  p o l s k i e :  176. O ty  przedwieczny, 177. Na jutrznię, 178.
Otoczon świetnem gronem, 179. Zróbcie mu miejsce, 180. Salve Regina, 181. Ty, któ­
rej berła, 182. Witaj święta i poczęta, 183. Ty, któryś słowem, 184. Chwal Syonie 
Zbawcę twego, 185. Z tej biednej ziemi, 186. Idzie, idzie Bóg prawdziwy, 187. U drzwi 
Twoich, 188. P i e ś ń  w i e l k a n o c n a :  Wesoły nam dziś dzień, 189. P a l a d i l h e :  
Mandolinata, 190. P o l k a  f r a n c a i s e :  Panna Stefcia.

B. K om pozycye na chór mieszany: P i e ś n i  l u d .  s ł o w a c k i e :  191. Matko 
matko, ty  spisz, 192. Kiedym wracał od mej miłej, 193 Zabili Janicka, 194. Przyjdzie 
Janek najmilejszy, 195. Cóż to za wspaniałe ptaszę? 196. Osiem gęsi matuś moja ma. 
197. W naszej wiosce małej, 198. Chcesz się żenić chłopcze młody, 199. Oj, żony, 
ż°ny, 200 Oj! pod naszym ok eneczkiem, 201, Hej! tam w naszym ogródeczku, 202. 
Janek mój to istny raj, 203. Powiedz dziewczę, 204. Wysypały mi się wiśnie, 205. Oj 
nad polem kracze, 206. Stoi w lesie domek sam, 207. Wziąłbym cię dziewczę, 208. 
Po kładce bieży, 209. Siedemdziesiąt sukien miała, 210. ,Hej! Dalmacjo. K o l ę d y :  
211. Hej! w dzień narodzenia, 212. W dzień Bożego narodzenia, 213. Gdy się Chrystus 
rodzi, 214. Przybieżeli do Betleem, 215, Mędrcy świata, 216. Jezusa narodzonego, 217. 
Tryumfy Króla niebieskiego. P i e ś n i  w i e l k o p o s t n e  i a d w e n t o w e :  218. 
Kiedy ranne  wstają zorze, 219. Kto srę w opiekę, 220. Przez czyśeowe upalenia, 221. 
Wstał Pan Chrystus, 222. Boże wielki, 223. Dnia każdego, 224. Ludu mój, ludu, 225. 
Wisi na Krzyżu, 226. Matko niebieskiego Pana, 227. Już cię żegnam najmitejszyj 
228 Jezu Chryste, Panie miły, 229. Stała Matka boleściwa, 230. Bądź mi litościw, 
231. Niebiosa rosę spuszczajcie, 232. Pozwól mi Twe męki śpiewać, 233. O opatrz­
ności Boga, 234. Ach! mój Jezu, jak ty klęczysz, 235. Złóżcie troski żałujący, 236. 
Otrzyjcie łzy płaczący. U t w o r y  o r y g i n a l n e :  237. Kantata Mickiewiczowska, 
238. Kantata teatralna, 239. Nad grobem Dartuli, 240. Kosiarz śmierć, 241. Noc, 242. 
Wiosna, 243. Serce, 244. Ukrywać się nie przyda, 245. Zwei Sternlein. P i e ś n i  l u ­
d o w e  p o l s k i e  i Ł e m k ó w :  246. Gdy w czystem polu, 247. Gdybym ja był wie­
dział, 248. Stoi jawor zielony, 249. Ruta, 250. O co żeś się zadumała, 251, Leć głosie 
po rosie, 252, W polu ogródeczek. 253. Idzie żołnierz borem, lasem, 254. Prędzej, prę­
dzej koniku, 255. Przyjechało trzech na jednym koniu, 256. Pędzi konik z miasta, 
257. Już miesąc zaszedł, 258. Tam w ogródeczku chmiel sie wije, 259. Hejże! ino fijo- 
łeczku leśny, 260. Poiehał Czumak, 261. Ja sem chłapec sprawedływyj, 262. Zelenaja 
ruta. 263. Czego ty dziewczyno, 264. Oj, oj, oj, 265. Oj scoż boto, 266. Tam u poły 
try kryneczeńki, 267. Oj zakuwała sywa zazuleńka. 268. Raz na warti, 269. Na horodi 
buraczok, 270. Oj! ne szumy tuże duże, 271. Tam u poły dołyna, 272. Oj ty  zore we-, 
czernaja, 273. Tam u poły kernyczeńka, 274. Moja myła, prymylena, 275. Ja do lisa 
276. Hora, 277. Ne pidu do lesa, 278. Oj pianaż bo ja piana. P i e ś n i  l u d .  r u s k i e :  
z a k o m p .  f o r t e p i a n :  279. Oj, na hori ta żenci żnut, 280. Oddała mene moja, 
małynka, 281. A ja ljublju Petrusia, 282. Jichaw kozak za Dunaj, 283. Gdzie jest 
przyczyna, 284. Diwka w siniach stojała, 285. Czajka, 286, Czas do domu, czas, 287 
Ta ne lublju, 288. Ne chody Hryciu, 289. U susida, 290. Oj moroze, morozeńku, 291.
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